Dodatek do N-ru „Tygodnia” 50-go (Gwiazdkowego|. 


Zgubiono. 

Na stacyi w Sosnoweu przy wychodzeniu z sī- 
lonu ej Klasy, lub przy wsiaduniu do pociągu 
zgubiono portmone! zawierającą około rs, 34 go- 
tówką, oraz różne drobiazgi, Uprasza się nezciwe- 
go znalazce, o odesłanie GHOÓBY SAMEJ POR- 
TMONETKI z DROBIAZGAMI, do sklepu W-go 
"Truszkowskiego w Piotrkowie. Dom Kavlińskiego. 


Czcigodnemu miejscowemu  Duchowień- 
stwu, za bezinteresowne wyprowadzenie 
zwłok 6. p. Konstantego Zi 
lenkiewicza, oraz wszystkim 


ży- 
czliwym i biorącym udział w tym smutuym 


obrzędzie, składam serdeczne „Bóg zapli 
Brat A. Ziełenkiewicz. 


Od Administracyi, 


Przypominając o kończącym się kwar- 
tale, prosimy uprzejmie, dla unormowa- 
nia naktadu „Tygodnia“ na rok 1897, 
o wczesne zapisywanie się na listę abo- 
nentów naszych od Nowego Roku. 

Prenumerata, po za Piotrkowem, wy- 
nosi tylko rs. 1 kop. 20; w Piotrkowie 
kop. 80 kwartalnie. 

Wszyscy nowi prenumeratorowie, bez- 
względu na to, ża jaki czas uiszczą % gó- 
ry należną przedpłatę (ża kwartał lub 
więcej), otrzymają bezpłatnie cały 
początek drukującej się obecnie w do- 
datkach naszych Powieści. Nowi pre- 
numeratorowie, sidadający z wór: 
caloroczną na r. 1897 przedpłatę, 
otrzymają nadto tegoroczny Numer 
Gwiazdkowy wraz 2 kalendarzem 
(choćby nie należeli do kategoryi osób, 
którym, wedlug naszych ogłoszeń, numer 
ten corocznie rozsyłamy). 


TEATR ŁÓDZKI W PIOTRKOWIE. 


W ubiegłym tygodniu, Piotrków po raz 
pierwszy gościł w swych murach towarzy- 
stwo dramatyczne łódzkie p. Michała Wo- 
łowskiego. Dla zapoznania nas z sila- 
mi swego towarzystwa, dyreke bardzo 
umiejętnie wybrała trzy różne sztuki: py- 
szną komedyję klasyczną Szekspira („Kome- 
dyja Pomyłek*), głośny dramat Sehmitzlera 
(„Miłostki*) i krotochwiłę Szentana i Koppel 
Ellfeldta („Hrabina Oczko“). 

Charakterystyczną cechą teatru łódzkie- 
go—co już zaznaczyla krytyka—jest dosko- 
ly „ensemble“, t. j. możliwie równomierna 
i jednowartościowa gra wszystkich występu- 
jących w sztuce osób, eo Stwarza jedynie 
harmonijną i wolną od dysonansów całość, 
a eo należy poczytać za szezególną reżyse- 
ryi zasługę. Do podobnego reznliatu=który 
jest dzisiaj warunkiem sine qua non każdej 
dobrej sceny — mogli tylko, dojść (nb. zgo- 
dnie z sobą działając) taki dobry reżyser 
jakim jest p. Trapszo_i taki energiczny dy- 
rektor, jakim jest p. Wołowski; 
sam, na własną rękę, bez pomocy i poparcia 
drugiego, nie byłby w stanie tego uczynić, 
Dość powiedzieć, że, dla dobrej obsady 
sztuki, pierwszorzędni artyści teatru łódz- 
kiego występują ezosto, jakeśmy to zauwa- 
żyli, w rolach drugo - a nawet tr -plano- 
wych. Dla wyrabiających się też talentów 
dobra to szkoła ten główny kult dla sztuki 
i ciągła, bezustanna praca, jakiej wymaga 
przyjęty w Łodzi zwyczaj dawania raz na 
tydzień premier, Tak dawniej czyniła scena 
krakowska, z której wyszli Królikowski, 
Rychter, Modrzejewska i w. i. 

Wszystkie zalety Towarzystwa łódzkiego 
ujawniły się zaraz na pierwszem przedsta- 
wienin w „kKomedyi Pomyłek*. Rzecz to sty- 


żaden z nich i 


lowa i zostala też odegraną stylowo b 
dnego dysonansu: ów „ensemble“, o ki 


Widocznie jest to jedna ze sztuk popis 


ez Ża- 


tórym | 
był może tu najidealni 


ejszy. 
owych 


towarzystwa łódzkiego, a że Szekspirow- 


ska, nie dziwnego, że jest stra 
nie dla smakosz 
tej w głównych rolach: dwóch Antifol 


woa 


LIT epaiaren E aet s; 
ujrzeliśmy pp. Różańskiego i Melniekiego; 


dwóch Drumiów— pp. Trapszę i Win 
reszcie w roli Adryjanny p. Wróble 


5 
nie nie pozostawiała do życzenie 
aby którybądź teatr mógł mieć lep 
Drumiów, a grą p. Mielnickiego w po 
nej scenie wylewu uczuć miłosnych 

cie 2-im byliśmy zachwyceni, Ale i rol 


jedy- 


w teatralnych. W sztuce 


lusów 


klera, 
wska. 


ietna, pełna swobody i prawdy gra ich|j 
Wątpimy, 


szych 
jetycz: 
w ak- 
le dru- 


gorzędne zostały odegrane tak samo: wybor- 


nym był p. Staszkowski w roli A 
kupca; p. Szobert, o wspaniałej 
wie gestykulac, losie, znakomity! 


g 


$eona 
posta- 
m był 


księciem; p. Zawadzka bardzo dobrą Lu- 


cyjanną.—W „Miłostkach*, oprócz 


wymienionych, ujrzeliśmy prawdziwy talent 


nadaje; my jednak, sądząc z roli 


y 
styny, daleko więcej cenimy w niej nader 
ment 


wybitnie ujawniający się tempe 
i zdolność tragiczną, Kto widział p, Pi 
ko nazajutrz, tylko w roli Cesi (w „II 
Oczko“), jakkolwiek mu gra jej podob. 
musiała, niema on jednak wyobrażenia 


tej potędze, prawdzie i szczerości, w koń- 


cowej scenie „Miłostek*! W sztuce tej 
na  zaszczythą wzmiank uguje też 
gra pp. Trapszy (w roli Weiringa) Mi 


nickiego, 
z wyjątkiem aktorki grając 
rolkę Katarzyny Binder.— V 
koś tytułową rolę dano p. 
Nie możemy powiedzieć, 
była niedobrze; p. jest 
inteligentną by miała ro! 
hr, Trachau w jej 


tomiast wyszli: państwo T 


Staszkowski, Oo się tyczy s 
naszem zdaniem jest ona 


p. 
to 


Doweipu w niej 


gra artystów i... stylowe ubiory. M. D. 
eż Wp 
4 Bąbrowy-Górniczej. 
"Towarzystwo spożywcze „ ja“ nosi się 
u em wybudowania własnego domu dla 
pomieszczenia sklepu, magazynów i biura bnchal- 
Wobei j A 


al lokalu 
budow, 


przez „Nac 
j i praktye 


chu jest nadi 


Zi jak zego 
projektu. 
A propos „Nadziei“, z. przykrością 
mi y, iż jedna z filij tego stówai 
ę na Niwee w pobliżu 


skutkiem zniesienia kwitów gwarancyjnych 
arządy kopalniane i konkureneyi ze sk 
dowskiemi, ndzielnjącemni robotnikom nì 
niczonego kredytu, znacznie podupadła. 
zmiernie dziwnem się wyda każdemu, i 
współzawodnik w postaci drobnye 
żydowskich jest w stanie podkopać eg 


filii tak poważnego stowarzy 


l enia. Bezwatpi 
nia kredyt ma tu wpływ ogromny; należy 


wyżej 


K 


ać się 


o gry 


gi 


Kopczewskiego i Staszkowskiej, 
ej epizodyczną 
„ Hvabinie Ocz- 
Staszkowskiej. 
aby odegraną 


intepretacyi byla bardzo 
sprytną i inteligentną kobietą, ale ani tro- 
szkę pełną flirtu hrabivą.. Rola to stano- 
wezo nie dla tej artystki. Bez zarzutu na- 
pszo, p. Przy- 
byłko, pp. Kopezewski, Mielnicki, wreszcie 
i mej sztuki 

pomnikiem 
niemieckiej ociężałości i sentymentalizmu. 
ni za grosz. Katuje ją tylka 


l prze 
lepami 
cogia- 


cj 
epików 


du pus gdyby kupujący otrzymy- 
wali w sklepie spożywczym towar nieco lepszy 
lub też po cenach nieco niższych, niż w handlachi 
żydowskich, podobny fakt nigdy nie mialby 
miejsca. 


W celu osuszenia i splantowania. nierówności 
dujacych się obok micy Marceli, 
a nowo wybudowane 3 domy mic- 
Iników Huty Bankowej 
zeprowad prowizory 
kolejową (typu Warsz. Wied, drogi) òd fabry 

i sę i ml. Marceli, aż na te 
zone do splantowani: Po lini 
abryczne lokomotywki, 

em, 


elkiel pieców eryjał, 
ze względu na znaczną porowatość, jest znako- 
środkiem do osu wilgoci. Miejsca- 

k ką ma tẹ nader przy 
absolutnie niezdatną do 


staje 
hodow olkich roślin, co dla każdego, tem- 
dla nas nych widoku 


ogrodów 
teczność. 

Wd. 40. m. zokazyi p 
stości Barl 


parków, stanowi 


zo niemiłą osta- 


j uroczy- 
, dorosz- 
bal, na 
lo się, wiele 


odbył się ta Świetny 
jscowych gości zj 


ków kopalnianych trady 
przez wszystkie 

z uderzeniem godz 
na W y da 
nie ustając a; 
przybrani w malown 
na swuich kopalni 
w kolumny z 
rami na przodzie, wyraszają do świątyń Pańskich. 
Po wysłuchaniu solennego nabożeństwa, przy 
dźwiękach morsza udają się partyjami na wspólne 
i ko- 


bywa obchod 
klady  górni 
-oj w nocy z d. 8-go 
głośna kano! 
iem zaś dzienny 
zbierają się 
zkąd sformowani 


lz 
tak, 


przy 
satem adminis 
Miejscowy obywatel i właść 


p. Jokol rozpoczął budowę na wiel 
parowego na swej posesyj w okoli 
Reden. 

—000 --- 


Z Miasta i Okolic. 


— W ubiegły wtorek, dnia 8 b. m, ja- 
ko w dniu Imienin Jego Cesarskiej Wysokości 
Następcy Tronu Wielkiego Księcia Jerzego Ale- 
ksandrowicza, w świątyniach wszystkiech wy- 
nań, zostały odprawione uroczyste nabo- 
żeństwa, a miasto cały dzień przystrojone 
flagami, wieczorem było iluminowane. 

— £ wrażeń artystycznych. W ubieglą 
niedzielę mieliśmy sposobność znaleźć się 
w salonie artystycznym, który niespodzie- 
wanie wyrósł na tutejszym bruku. Wyobra- 
żam sobie zdumienie czytelnika: Piotrków 
i. salon artystyczny! 

Zapewne nie jest on taki, jakie się zwie- 
dza w stolicach europejskich; ale też Piotr- 
ków także niepodobny do grodu stolecznego 
i powinien czuć się zadowolonym, że w obrę- 
bie swoim mieści pracownię malarza, niosą 
tą chociaż w skromnym zakresie dań tutej. 
szym stałym mieszkańcom: przedsmak wra- 
żeń artystycznych, które to wrażenia dla 
wielu jeszcze są ziemią niezna Mówimy 
tutaj o pracowni mal: 7 mbskiego, 
gdzie oglądaliśmy na sztalugach kilka obra- 
zów podmalowanych, lub dopiero co naszki- 
cowanych, a jeden zupełnie już wykończo- 


ć|uy, który artysta wysyła do Towarzystwa 


Z. S. P., do Warszawy. 

Pan Z. jest malarzem, z którym się już 
liezyć trzeba: najpierw dlatego, że w 1889 
roku dostał na wystawie w Paryżu medal 
za swój obraz zatytułowany „Przed siewem* 
i togo akcentuje w oczach tych, dla któ- 
rych solidna firma jest rzeczą nieodzowną; 
dla tyeh zaś, którzy jeszeze czego innego 
po za tą firmą szukaja, dodamy, że pan Z. 


jest przedewszystkiem malarzem tematów 
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swojskich, które w traktowaniu przedmiotu 
uderzają prawdą, niepozbawioną niekiedy 
poczyi a nawet wzniosłości. 

Nie jest to malarz kosmopolita, ale eałko- 
wicie nasz, który wszystkie tętna naszego 
ludu podsłuchane i podpatrzone z artyzmem 
przenosi na płótno. 

Tataj stary wieśniak trzymając pi 
bą wnuczkę, klęczy na świeżo zor: 
imodlitwą uświęca pierwszą ga 
rzuconego w ziemię; na drugim obra 
zmajamia nas z działalnością wieśniaków, 
przedstawiając starą kobietę pochyloną nad 
tkackim warsztatem; na innym znów daje 
komentarz do gusel praktykowanych mię- 
dzy ludem wiejskim: na łóżku wpośród ty- 
powego otoczenia, znękana chorobą siedzi 
dziewucha wiejska, a znahorka okadza j 
dymem z ziół czarodziejskich, które HAD 
się dobiją biedaczkę, 

Obraz wykończony przedstawia młodą 
kobietę wiejską, wieszującą bieliznę na 
płocie “i z lubo ą przypatrującą sią niebie- 
skiej spódniczce, która, pomimo obfitych 
ablucyj, przecież nie puściła. Ruch wie- 
śniaczki, przegięcie się jej w pół ciała jest 
znakomicie uchwycone, a tło słoneczne har- 
monizuje z zadowoleniem, które się maluje 
na jej twarzy. 


Jednem słowem, obrazy pana Z, stanowią | 


jednolitą całość, na którą się złożyły zaj 
cia, prace i uczucia naszego ludu, posiada- 
jącego swoją indywidualność, nie każdemu 
łatwą do pochwycenia i— dlatego nazwa- 
liśmy go naszym i nawskróś rodzinnym. 

Byłoby do życzenia, ażeby inteligentna 
warstwa naszego piotrkowskiego społeczeń- 
rzała od czasu do czasu do tej pra- 
cowni. Byłoby to bodźcem i zachętą do pra- 
cy dla artysty, a my oswaja jyśmy 
z dziedziną sztuki, która powinna być 
uwzględnioną w życiu człowieka wykształ- 
conego. Wszak nie samym chlebem się 
żyje! 


Sprzedaż rabatowa, W tygodniu 
przedświąteczny m a mianowicie 21, 22 i 23 
grudnia, poniżej wyszczególnione firmy od 
sprawunków czynionych w ich sklepach 
odstępują pewien procent na rzecz miejsco- 
wego Towarzystwa dobroczynności: aptek 
pp. Rudnicki i Łapiński, (p. Samborski ofia- 
rował rs. 3); sklad materyjałów aptecznych; 
p. Żarski; handle win: pp. Rogójski, Malan- 
giewież, Zaleski; księgarnia p. Ją zejewicz, 
(p. Pański, ofiarował” rs. ernie: pp 
Szymański, Zommer; sklepy Hauata pp- 
Popowska, Staszezykowska ; (sklep galante- 
B); sklep opty 


ryjny p. Strońska ofiar. rs, y 
p. Soezek; skład broni p. Pinowski; wyroby 
rękawieznieze: pp. Hebert, Jurczykowsi 


wyroby tabaczne p. Pluciński; restaurat: 
(p. Skibiński ofiarowal rs. 1), pp. Baziewicz, 
Gil; sklep spożywczy „Józefina“; składy w 
dlin: pp. Karola Bartenbacha, Bolesława 
Bartenbacha i Karola Rudowskiego. 

rmasz na dochód straży ocho- 
tniczej ogniowej, zapowiedziany na 12, 13 
114 b. m., nie przyszedł do skutku 

— Opuszczo! Na szosie prowadzącej 
do Szezekanicy, po za plantem kolejowym, 
znaleziono porzuconą dziecinę w trzecim 
roku życia, której rodziców, czy też opie- 
kunów do tej pory nie odnaleziono. Dziecię 
to oddano tymezasowo pod opiekę zarz 
dzającej Tania Kuchnią, leez biedactwo nie 
może tam pozostawać zbyt długo. Ktoby 
zechciał wziąć je pod opiekę zechce się 
zgłosić do miejscowego, magistratu. 
rono amatorów w nadchodzącą 
sobotę ma dać przedstawienie teatralne, 
złożone z dwóch jeduoaktówek „Nasze Bzi- 
ki* Piątkowskiego, „Pierwszy Bal“ Pi 
OSA obrazka ludowego z tańcami 
śpiewami „Łobzowianie*. Dochód przezna- 
ka na rzecz miejscowego towarzystwa 
dobroczynności dla chrześcijan. 

— be ślizgawki w „Wodewilu” 
dzą nas skargi na liczne niepo: 
pilpowaniu zwierzchniej odzież 
a zwłaszcza kaloszy tychże. 


docho- 
dki przy 
lyżwiarzy, 
Zarząd ślizga- 


ie za: | 


wki w własnym, dobrze zrozuińiawym inte- 
resie, powinien by czuwać nad kontramar= 
karnią, bo strata lub zamiana na gorszą 
odzieży zimowej, najzagorzalszych amato- 
rów łyżwowego sportu zniechęcić może, 

— Kradzieże węgla. Z wagonów w po- 
ciągach przechodzących przez naszą sta tyje 
przybierają coraz poważniejsze rozmiary. 
Dopomaga temu wielce rozpo chniony 
w naszem imieście wśród żydów i mieszezań- 
stwa haniebny zwyczaj, nabywania węgla 
od złodziei, jako sprzedawanego znacznie 
taniej. 

— Nowa sikaw 


Miasto nasze spra- 
wilo dla I-go oddziału straży ochotniczej 
ogniowej sikawkę taką samą, jaką posiada 
już, oddział I. Sikawka ta, kosztująca 1000 
rubli, już nadeszła i przez członków Rady 
nadzorczej i delegatów zarządu miejskiego 
odebraną została, Funkcjonuje bardzo do- 
brze. 

— Nieoświetlanie sieni stało się pow 
dem smutnego wypadku w jednej z rod: 
naszego miasta, ka lokatora, stuletnia 
blizko staruszka spadła ze schodów, i pora- 
nila się dość niebezpiecznie. Na ulicach ma 
my już widno; ale kiedyż nareszcie po sie- 
niach i podwórzach domów przestaną nas 
trapić ciemności egipskie?., 

— Zbrodnie w Dąbrowie Górniczej, 
Korespondent nasz pisze: W nocy z dnia 29 
na 30 listopada w Hucie Bankowej spok 
niona została ohydna zbrodnia, Tak zwa 
ny Euler pieca stalowego Wojciech Trze 
ciakowski, ezłowiek lat 40, znalezionym 
został o 5% rano z ranami na głowie, 
zadanemi tępem narzędziem. Wszystkie 
rany były Śmiertelne i prawdopodobnie 
zaraz po ich zadaniu Trzeciakowski dn- 
cha wyzionął: Z wyprowadzonego doraź 
nie śledztwa okazało się, iż T., zmęczony 
oalonocną pracą, zasnął nad ranem na ster- 
cie cegły przygotowanej do reparacyi pieca 
Martinowskiego i w tym stanie ugodzony 
został w głowę deklem od form stalowni, 
ważącym około 30 funtów. Jako mordor 
ców nieszczęśliwego, który osierocił tri 
dzieci, opinija publicz a wskazała 36-let 
żonę zamordowanego i kochanka jej, 
kiego Luszezyńskiego, byłego robotnika, 
pracującego w stalowni em z niebo: 
czykiem i za różne nieczyste sprawki wyda 
lonego z zakladów Huty Bankowej. Podej 
rzanych aresztowano i osadzono w tymeza- 
sowem więzienin w Będzinie, 

Jeszcze nie ucichły echa tej ohydnej 
zbrodni, gdy znów zaniepokojono nas dwo- 
ma wypadkami o podobnym charakterze: 
We czwartek 3 bm. około 8 wieczorem, 
niejaka Nowacka, kobiet lat 25, 
zabitą została kilkoma lami we 
własnem mieszkaniu., Mąż denatki za różne 
karygodne czyny odsiadywał więzienie 
w Piotrkowie, z którego wypuszczono go 
dopiero przed paru dniami, Podczas nie- 
obecności małżonka, Nowacka weszła w sto- 
sunki miłosne zjjinnymi. Obrażony mąż do- 
brał sobie wspólników, wtargnął do mie- 
szkania niewiernej, a znalazłszy ją w towa- 
rzystwie kochanka, wystrzałem z rewolweru 
położył trupem na miejscu—poczem zbiegł 
za granicę do Prus, 

Na kopalni Paryż miejscowemu stróżowi 
żona przyniosła obiad, po zjedzeniu krórego 
nieszczęśliwy zmarł w półgodziny ze wszy- 
stkiemi oznakami otrucia. I tu sprawy mi- 
łosne były przyczyną zbrodni. 

Wszystkie te zbrodnie, na jednem i tem 
samem tle osnute, Stanow jaskrawą 
ilustracyję owego rozpasauia i rozluźnienia 
moralności, jakie w Dąbrowie Górniczej po- 
śród roboczego ludu panuje. Brak oświaty, 


zanik uczuć religijnych, życie prowadzone 
wśród najnieprzyjaźniejszych warunków 


etyczna moralnyeh=oto główne przyczyny 
złego, któremi powinnaby przeciwdziałać 
odpowiednia oświata i duchowieństwo. Her- 
baciarnie i resursy robotnieze; które po 
wprowadzeniu monopolu wódczanego po- 


tejszych, o ile prowadzone będą racyjonal- 
nie a wesprze ieh dobrze zorganizowana 
czytelnia bezpłatna, mogłyby także pod- 
nieść nieco poziom moralno-umysłowy lu- 


dności fabrycznej. Hs. 
— Odnowienie klasztoru. W tych 


dniach nadszedł do władz gubernijalnych 
świ zatwierdzony przez Ministeryjum 
Spraw Wewnętrznych projekt gruntownej 
restauracyi klasztoru po-dominikańskiego 
w Nowemi-Mieście. 


— Tramwaje łódzkie. W tych dniach 
nadszedł do władz gubernijalnych projekt 
koncesyjonarjuszy tramwajów łódzkich 0 za- 
stosowaniu siły pociągowej. Prawdopodo- 
bnie wybrana zostanie elektryczność, 
Fuszerka budowlana, Chyba na ca- 
łym świecie niema takiej fuszerki budo- 
wlanej, jaka panuje stale i chronieznie 
w Dąbrowie Górniczej. Ale eo dziwniejsze, 
to protekcyja, którą cieszą się samozwań- 
cy technicy-budowlani, pomimo że powstał 
w Będzinie dobrze zorganizowany cech mu- 
larzy jedynie po to, aby ukrócić fuszerkę. 
Lecz co może „poradzić najlepsza wola kilku 
ludzi, jeżeli już nietylko osoby prywatne, 
ale nawet instytucyje poważne fuszerom po- 
wierzają roboty?., Reforma przepisów bu- 
dowlanych—to kwestyja paląca, bo tylko 
ona jedna ukrócić może złe, panujące dziś 
w całym kraju. 


$-to Barbary patronki górników, 
obchodzono w Dąbrowie ze zwykłą uroczy- 
stością, We wszystkich kopalniach zawie- 
zono roboty i odprawiono w podziemiach 
solenne nabożeństwa. Wieczorem był bal 
w resursie i chociaż osób zebrało się niewie- 
le, tańczono ochoczo, pod wodzą starszych 
wiekiem wodzirejów, 

— „Nadzieja“. Na posiedzeniu nadzwy- 
czajnem członków stowarzyszenia spoży 
czego „Nadzieja“ w Dąbrowie górniczej, 
zapadła uchwała, aby wystąpić do władz 
z prośbą o dozwolenie zakładania w Dąbro- 
wie i okolicy na przestrzeni pietnasto-wior- 
stowej sklepów stowarzyszenia, do sprzeda: 
ży POOR produktów codziennego 


— Kolej elektryczna. Fir herlińska 
Simens i Halske wystąpiła do ministeryjnm 
komunikacyj z propozycyją zbudowania 
okólnej kolei elektrycznej w Łodzi 

— Zemsta. Na majstra papierni Saenge- 
ra w Pabijanicach p. Gejzelrejtera, napadło 
znienacka dwóch drabów, którzy zadali mu 
żkie uderzenia w główę tępem na! 
dziem. Pomimo energicznego ratunku, p. G. 
jutrz zakończył życie. Powodem zbro: 
dni była zemsta ozobista. Zbrodniarzy are- 
sztowano. 

— Dla głodnych w Indyi. Pośród prze- 
mysłowców łódzkich powstał projekt utwo- 
rzenia komitetu dla zbierania składek na 
głodnych w Indyi. 

W kopalniach węgla hr. Renarda, 
w szybie „Wanny*, położonym w pobliżu 
Sosnowca, d. 24 listopada załamał się 
lar węgłowy, podtrzymujący wyższe war- 
stwy. Walący się węgiel przygniótł 2-ch 
górników; oprócz tego, gwałtowny napór 
powietrza rzucił o Ściany węglowe kilku 
innych, z taką siłą, że odnieśli oni znaczne 
uszkodzenia. 

— Do Kódzi w tych dniach przybyło 
około 30 kupców z gubernij syberyjskich, 
między którymi kilka z Władywostoku, 
w celu zaprowadzenia stosunków handlowych 
z tamtejszemi fabrykami. Kupcy ci jednak 
żądają tylko towaru wełnianego w gorszym 
gatunku, t. zw. „manipulowanego*, a prze- 
ważnie, z sezonów poprzednich. Warunki 
atoli, ceny i termina wypłaty stawiają nie- 
możliwe do przyjęcią przez tamtejsze firmy. 
Przyjazd ich nastąpił z powodu pogłoski, 
obiegającej gubernie syberyjskie, jakoby 
Łódź, z powodu kryzysu, sprzedawała to- 
wary za pół ceny. 

— Zmiany słażbowe. Urzędnik kane 


winnyby zastąpić legijony szynków tu- 


laryi 2-go rewirn łódzkiej policyi miej 
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TYDZIEN 


o 


skiej, registrator kolegijalny Piotr Sobot- 
kowski i pomocnik referenta wydziału praw- 
nego przy rządzie gubernijalnym piotrkow- 
skim, Stanisław Mierzwiński dla dobra służ- 
by przeniesieni zostali jeden na miejsce 
drugiego. 

— Zmiany w duchowieństw. Prze- 
niesieni zostali wikaryjusze: parafij Pajęczno 
ks, Andrzej Szarecki i Przystajnia w pow. 
częstochowskim ks. Cyryl Gutowski, jeden 
na miejsce drugiego, ks, Jan Kasperkiewicz 
4 Kalisza—do parafii Pabijanice; ks. Adam 
Żor 4 parafii Golin do parafii Truskolasy 
w pow. częstochowskim. 

— Do dzisiej szego numeru „Ty- 
godnia* dołącza się dla wszystkich prenu- 
meratorów miejscowych i zamiejscowych prospekt 
„Głosu* na rok 1897. 


— «ea — 


Ro panny Jrzybylko. 


iem jej roli „Krystyny w „Miłostkach), 


(Pod wri 


Kiedy wchodzi jesz, ty kwiatku cudowny: 
T spojrzeniem niewinnem a pelem wyrazu 

1 głosikiemtakdźwięcznym, jak dzwonek cz 

I uśmiechem uroczym, co chwyta odraza. 


rowny 


A jak kochać ty umiesz, pieszezotko miluelna! 
z zazdrości usun 

zęty y 

mnie raz 


Twoje troski są memi, twym bólem ja 
Bo tv achetne a 
wny wnet rzuci i 
gnie ku tobie nas ws 


T pocia; 


Lecz zkąd w mlodych twych latach tyle myśli 

[płonie 
Zkąd wyrażasz tajemne, naj że UCZUĆ 
Tylko z kwiatów uroczych takie płyną wonie, 
Tylko z daru Bożego takie idą snucia! 


Gdybym 


Sy 
ol 


twoim byt byłbym 
zęśliwy. 
k senie marzenia! 


porywy, 


„Jankiem“ 


Wnet „Miłostki* by znikły 


Licytacy je w obrębie gubernii. 


— 8 (15) grudnia w Piotrkowie na placu Wło 
dzimierskim na sprzedaż koni, ocenionych na 200 rs. 


li i od 170 rs, a także jałowizny 
abiat, od 480 
4 (16) grudnia w urzędzie pow. rawskiego 


ua reparacyję i odbudowanie dwóch mostów w m. 
Rawie, od sumy 388 rs, 81 kop. in minus. 


SYNDYK TYMCZASOWY 


upadłości 


"JAKÓBA RERSZA BROKMANA 


Na mocy art. 502 kod. hand. wzywa 
stkich wierzycieli wamiankowanej mas- 
aby w przeciągu dni 40 i 15 od dnia 
zisiejszego stawili się osobiście lub przez 
pełnomoeników u niżej podpisanego Syndy- 
ka w jego kancelaryi, w mieście Częstocho= 
wie przy ulicy Panny Mavyi, w domu Rudz- 
kiego, pomiędzy godzinami 4—6 po połud. 
i oznajmił w jakiej sumie są wierzyciela: 
mi rzeczonej massy, oraz złożyli dowody, 
usprawiedliwiające ich pretensyje, na ręce 
niżej podpisanego syndyka, lub w gmachu 
Sądu Okręgowego w biotykowie, w sali 
dyżurnego Członka Sądu, w dniach 7 (19) 
KPUIAA b. r, i 4(16) stycznia 1897 roku 
godz. 11 przed poład., które to termina 
ŁAN: zostały w myśl 503 art, kod. 
handl, do sprawdzenia wierzytelności. 
Częstochowa dnia 25 listopada (7 
dnia) 1896 roku, 
Adwokat Przysięgły 
Hiazimierz Zalewski. 


gru- 


DAG EO 817 Bal UAT 


ZARZĄD DROGI ŻELAZNEJ 


lwangrodzko-Dąbrowskiej 


w Radomiu 


Podaje do publicznej wiadomości, iż 
12 w południe w biurze Zarzągu Drogi odb 


na oczyszczanie w ciągu roku 1897 w zabudowaniach 


i śmietników. 
ułożyć deklarac 
wym adresem. — Na kopercie deklaracy 
nów, dołów ustępowych i śmietników“; 


Zyczącym sobie podjąć się 


W 8: 


swoje iojea, nazwisko i stan, miejsce zamieszkania współubiegającego się, 


przedsiębiorstwa. 

Jednocześnie ze złożeniem deklaracyi 
przysłana pocztą kaueyja w gotowiźnie, all 
Wysokość kaucyi określa się w 10% 


wane nie bę 
War 


tecznych i galowych. 


Zarząd Drogi zastrzega sobie prawo wyboru przeds 


zadeklarowanym szachukiem, lecz m 
terminowe i sumienne wykonywanie wa 
Po zamknięciu konkurencyi, 
wś) ólubiegającym się. — Kancyj 
będzie, jako gwarancyja na cały czas te 
Zatwierdzenie rezultatu konkurency za 


osoby, 


leklarowanej ceny przedsię 


w dniu 18 (30) grudnia roku b 
odzie się licy ex zapiec: 
olejowych kominów, dołów ust 


rzeczonego prze Isię 


„Deklara 
yi potrzeba 


syja na oczy: 


) 


amej-że dekl 


o 


winna być wniesiona do kasy Zar 
bo też w gwarantowanych przez Rz 


ąd papier; 


nki wykonywania robót i wszelkie odnośue dane otrzymywać można w biurze N 
nika Slnżby Drogowej, codziennie od godziny 11 rano do godziny 3 po południu, oprócz dni św 


która się utrzyma przy przedsi 


ainu przedsiębiorstwa. 


ależy od Zarządu Drogi. 


żącego 1896 o godzinie 
ztowane dekl 


biorstwa pozostawia się do woli 
ję osobiście w biurze Żar ąda Drogi, lub też przysłać takową pocztą pod, właści- 
winna być uwaga: zanie komi- 

1) 


oznaczyć cenę 
du Drogi, lub też 


iorstwa dla osób znanych. Żar 
rządowi i w 20% dla osób nieznanych. — Deklwracyje, nie poparte odpowiednią kaucyją, rozpatry- 


biorcy, kierując się nietylko najniższy 

e na uwadze i inne okoliczności, mogące wpływać na 
runków przedsiębiorstwa, 

wniesione kaucyje niezwłocznie zwrócone będą w 


Poszukuję w confrnm miasta jednego 
widnego 
— POKOJU emm 


do wynaj 


wra opatem i obsła- 


na pr kwartału, od 
stycznia „Oforty skełudać 
w Rodakeyi „Tygodnia“. 8—1) 


ż29200000000 4004006000: 
Na nadchodzące święta 
Sklep spożywczy 
” 
„ZGODA 
$ „Odoska* dom 
$ skiego 
ż pierniki i bakalije 
ych firm. (2—1) 
04900040900 0444900000 
Zgnbiono papierśrie 
z cząrnoj stali 


zakupił 
znaczny transport 
Zmalazcę, upra 
Redakcyi „Tyg 


Maku i owoców suszonych 
nagrodzenieni. 


ulica Kempiń- 
racyje, 
powych 


400092 2009229290: 


któro sprzedajo po niebywale 
nizkiej cenie. 


Poleca: 
z najlep 


+24: 


ach g, — 


z Tomin monogramai, 
oddanie do 


Nauczycielka polka 


z wyższym patentem, NIEMIE- 
OKIM, FRANCUZKIM, MUZYKA 
i ŚPIEWEM poszukuje miojsca 
na w 
Wiadomość 


Ordona kady sprzedam. ` 


Cena przystępna. „Mos- 

kiewska™ dom Kormana, 

mieszkania Ñ 7, godzi. 3— 
(W. B. O. 636) 


Któryby z pp. Adwo- 
katów lub Rejentów 
piotrkowskieh 


potrzebował, w godzinach popołudnio- 
wych pomocnika do przepisywania pa- 
pierów, włada, 

rosyjskim i piszącego pięknym 
nym charakterem, zechce zasi 
szych wskazówek w Redakcyi „Tygo- 
duia”. 6—3) 


(2—2) 


ZARAZ 


Judn 
możnej 
dzo prz, 


b 


sny, 


Uczennice 


1 
U 
w powiecie częstochowskim 
przystępnych warunkach, 
Wiadomo 
Adama Dudkiewicza, d 


ustnie lub listownie przy 
załączeniu marki, 


udziela lekcyj muzyki, sklep „Józefiny”. | 
m 


Bliższa wiadomo: 
j, w domu Batki, 
|wiańska. 


jena do szycia. 


DO SPRZEDANIA na 
Osada 
ez konkurentów, w za- 
okolicy, zapewnia bar 
zwoite utrzymanie. 

w Piotrkowie u 
wł 


FOLWARK 
(2—1) i 


a konserwatoryjum | Ró ataków vape 
szkoda parcelować. 


2) 


Poszukuje miejsca 


kaj BED 


Tamże przyjmuje się bieli- 


5 włók nad rz 


stwo w pełnym biegu, hipoteka 
am zaraz ogółe! 


Przedbórz, Koperski. 


na poc 

© 

Zaskarbiwszy sobie zaufanie po- 
wszecline, jako dzić 


HOTEL KRAKOWSKI 
na JASNEJ GÓRZE nı- 
h tenże urządziłem 
rte Doborową 
„ wyborowemi winami, m 
nemi cenami i etelną 

i ał utrzymać 
jmuję wszelkie zamó- 
„ śuiadlanin, obiady i kola- 
jak i na 


(8—1) 


jar: 


$ 5 
ę areta z 
kolei do Hotelu i z powrotem. 


50—40) 


JÓZEF BUJNOWSKI, 


Z szacunkiem 


A „DB 


Pozostająco pod władzą zwierzeknią Ministoryjum finansów 


2-letnie kursa handlowe dla kobiet 
3. STEMIRADZKIEJ 


w Warszawie 
z dniem 1 stycznia 1897 r. Zapisy na kur: 
„II do l i od 6 do 7. pi 
ch (wieezornyi 
rocznie, bu a rs. 20 rocznie 
Pracownico handlowe 
do 2 po południn, Bracka 


rozpoczynają si 
codziennie od 


rocznie—na niż 


IE 
fis 
(Ez 


"WBO: 6697) 


$ o Ra 2 ; N 
INA GWIAZDKE! h 


SAMOCHODY DZIECNWE I RÓŻNE ZABAWKI, 
Kalosze | 


GUMOWE i SUKIENNE | 


Za trwałość poręczam 


Nenssa. 


i 


ne A 'ikupujęcym rare ekal 
T, Soczek, w Piotrkowie. Cukiernia Zomera 


CZY. w Piotrkowie ul. „Pet: ka“ pr zygotówujć na nadchodzą- 
4 f, 


NAOAOOGAAAANAOOAANAOGOC 


sób cych i nych, oraz wielki wybór 
Ozdoby na choinke, 


OGŁ „OSZEJ ENIE. y do — Codz iche Maron glacê, Karmeli 
© rule i Raspailki w ko 


Posiada Bombon paryzkie i krajowe po cenach przystępnych. 
= Przyjmuje obstalunki na święta. wa 


ZARZ AD FABRYKA TABACZNA aa 


pod firmą 


DROGI ŻELAZNEJ «NOBLESSE 


poleca znacznio ulepszone papierosy: 


T TAT Renoma, Creme, Nr 1, Wytrawne, Kawalerskie, Dessert i inne 
10 szt. 10 kop. 
ń l ina Ji | Dobre, Salonowe, Smyrna, Afrykańskie, Nr 80. 


10 szt, 6 kop. 


Wyścigowe, Górnicze i wielo innyol 
kop. 
funt, w różnem opakowaniu, 


podaje do wiadomości, że 4 (16) Grudnia 1896 r. w Środę o godzi- | 
12 w południe w kaneelaryi Zarządu (w Radomiu) przy ulicy | Tytonie od rs. 1 do rs. nE 
rokiej dom Dębowskiego będzie odbyta ja na dostaw 
ECH podkładów dla potrzeb drogi f 

8 i 1899 w ilości 170000 sztuk ka: 
przedstawienie del yi na dostawę 
Jednak nie mni 


u: 


M l TiN 
SKLAD WIN i DELIKATESO 


w Piotrkowie w domu własnym, 
w Warszawie w pałacn J. W. Ordynata Kragińskiego, 


poleca 


wina węgierskie, tokajskie leczni- 
cze, odznaczone medalem srebrnym 


na wystawie hygienieznej w War- 
szawie, 


Poleca również Wina Krymskie na szczepach węgier- 
skich, Miody stare, Madery i Koniaki odsta 

Rakalije i delikatesy sezonowe w najlepszym 

gatunku. 

Nag" Przy Skladzie Win w Warszawi 

wykwintnie LAIR Restaura 

A T NE E zamówienia na zebrania towarz; 

koci ale TOORA: stości eselne. 3m] 


ci dostawy podkladów. | BBG©©©009000096060 000 


Redaktor i i wydawca Mirosław Dobrzański. 


Ekspedyc 


W magazynie fi 


dów w par 
gu jędnógo Tok 


do poludnia dnia 4 (16) Gin dY ub Z A i 
deklaracyje zapieczętowane i „Do Zar: 
żelaznej Iwangrodzko-Dąbrowsk na do: 
kładów, według licytacyi z dnia 4 (16) Grudni 

W deklaracyjach koniecznem jest wym: 
nazwisko i stan, jako też imię ojca, 2) miejsce zamieszkania, 
3) ilość deklarowanych dla dostawy podkładów, 4) cenę jednego | 
podkładu. Oprócz tego jednocześnie z deklaracyją należy wnieść 
do kasy Zarządu lub prz 9 a osobom znanym Zarządowi 
i solidnym, kaucyję w ilości 10% wartości od zadeklarowanej ilości 
podkładów. Osoby nieznane Zarządowi składają kaucyję 20%. 
Kaucyja może być złożona w gotówce, lub w procentowych papie- 
rach. Deklaracyje nie zabezpieczone odpowiedniemi kaucyjami 
rozpatrywane nie będą, Techniczne i ogólne warunki dostawy 
podkładów i rysunki ina rozpatrywać codziennie, 
kiem dni świątecznych i galowych od godziny 10-ej 
po południa, w biurach naczelnika wydziału gospod 
czelnika wydziału technicznego, jako też w biurach naczelników 
dystansów, na stacyjach: Radom, Skarżysko, Kielce, Sędziszew, 
Strzemieszyce i Tomaszów. Po rozpatr aniu deklaracyi na dostawę 
podkładów, osoby, k nie utrzymają się przy licytacyi odbiorą 
napowrót zlożone kaucyje, kaucyje tych osób, których dekla- 
racyje będą przyjęte, Zarząd zatrzymuje u siebie "dla zab 
nia warunków dostawy podkładów, jak równie: 
z rachunków po 5%, tak ażeby kaucyja wyniosła 15% i 
ści rocznej dostawy. 

Zarząd drogi zastrzega sobie pi 
jące się nietylko zadeklarowaną naj 
firmy i innemi warunkami co do akuratno 


5g warto- 


Jonnoreno Henaypow. ano wh Morporoncroi TyGepekoit Tunorpafpin. 


